
J t f  2 4 7 . Piątek 26. Października 1866. Rok wydania 56.

Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z l . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnieózł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA Insercya w półkolumnie 

drukiem garmontj 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej. .

Część urzędowa.
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)

W  myśl  najwyższych  pa ten tó w z 21.  marca  1818  i 23.  g r u ­
dnia 1859  odbędzie się d. 2.  l i s topada b. r. o godz.  10.  p r z e d p o ­
łudniem w domu bank ow ym przy  ulicy S ing era  4 49  i 4 5 0  losow a­
nie dawnego długu państwa.

Z a r a z  potem odbędz ie  się 13 losowanie numerów w y g r y w a ­
jących obligacyi długu  państwa 5 proc.  pożyczki  loteryjnej  z r. 1860.

Z  c. k. dy rekcyi  długu państwa.

W  i e d e ń ,  23.  paźdz.  Dnia dzisiejszego wysze d ł  z  c. k. 
nadwornej  i r zą dow ej  d rukarn i  w Wiedn iu  i rozes łany  zos ta ł  zesz y t  
LII .  Dziennika ustaw państwa.

Z es z y t  ten za w ie r a :  h
Nr.  123.  Obwieszczen ie  mini s te rs twa finansów z 12.  paźdz.  1866,  

wzg lędem us tanowienia pobocznych u r zę dó w  celnych p ie rwszej  
klasy w Nowosie l icy i Zurynie  i zniesienia u rzędu celnego w Bo­
janie na Bukowinie.

N r .  124 .  Rozporządzenie  mini s te rs tw sprawied l iwośc i  i f inansów 
z 16.  paźdz iern ika  1866,  względem obowiązku no ta ryuszów,  w r e ­
j e s t r ach  p r o tes tów  vvexlowych uwidoczniać użycie markó w s te m ­
plowych i w yk az yw ać  dost rzeżone  uchybienia ;  —  obowiązujące 
we wszys tkich  k ró les twach i kra jach,  z wyjątkiem kró les twa  w ę ­
g ie r sk i ego ,  Kroacyi  i Sławonii ,  tudzież W. ks. Siedmiogrodu .

Nr.  125.  Rozporz ądz en i e  okólnikowe mini s te rs twa wojny  z 22go 
paździe rn ika  1866,  względem,  us tanowienia  taxy uwolnienia od 
służby  wojskowej  na rok  1 86 f .

Część nicnrzędowa.
L w ów ,  26.  października.

Jedną  z kwes tyi  szczegółowych ,  k tóre  ma ro zs t r z yg n ąć  mini­
s t e r s two  stanu,  j e s t  reorganizucya s łu żb y  san itarne j , na k tó re j  
czele słoi t e ra z  r adca  dworu  Dr.  Loschner .  Należąc do o r szaku 
Najjaś.  Bana kor zys ta ł  Dr.  Loschner  w Bernie  z tej  sposobności ,  i 
ze b r aw sz y  u siebie wszys tkich  berneńsk ich l e ka rz ów  i r e p r e z e n ­
tantów gremium ap teka rskiego  , objawił  im w sposób p rywatny  
swoje  zdanie wzg lędem przysz łej  organizacyi  s łużby sani tarnej .  Dr.  
L osc hne r  oświadczy ł  się p rzy tem za decent ral izacyą co do gmin i 
wymieni ł  ins ty tucyę l eka rzów gminnych j ako  podstawę  p rzysz łego 
organizmu.  Co do lekarzów'  r ządowych  p rze ds t awi ł  po t rzebę z r ó ­
wnania ich z u rzędn ikami  sądowymi,  mianowicie mówił  za z a p r o ­
wadzeniem rady minis teryalnej ,  krajowej  r ady medycyna lnej  i l eka­
r z ó w  po wia towych ;  l iczbę tych ostatnich u w aż a ł  w ególe za dos ta ­
t eczną w wysokośc i  t eraźniejszy cli l ekarzów obwodowych ,  p r zy p u ­
szczając,  że s t anowisko  ich co do rangi  i płacy stanie się odpo-  
wieduiejszem.

„N.  fr.  P re sse "  zaprzec za  doniesieniom o gromadzen iu  wojsk  
w Króles twie Polskiem,  k tó rego  używają inne dzienniki  na to,  aby 
dowieść zamiarów zaczepnych  Rosyi względem Austryi .  Posunięcie  
wTojsk ku gran icom południowo-zachodnim Kongresówki  s p o w o d o ­
wane j e s t  tylko  nowym poborem wojskowym,  aby zapob iedz zb ie-  
gos twu  popisowych.  Dziennik ten mniema,  że nawet  wyjazd hr.  
B e rg a  do P e t e r s b u r g a  ma związek  z t ą  r ek r u ta cy ą ,  gdy tymczasem 
„Gaz .  W r o c ł a w s k a ' 1 ut r zymuje ,  że B e rg  i Czcrkask i  wezwani  z o ­
stal i  dla t łumaczenia  się z  zar/ .utow względem szafunku fundu­
szów.

Tylokro tn ie  wzmiankowany  okólnik f rancusk i  do pańs tw k a t o ­
lickich w sp rawie rzymskiej ,  był ,  j ak t e raz  donoszą,  p rzygo to wa ny  
p rze z  margr .  Lava le t te  i p rzezeń posłany Cesa rzowi  do Biar ri tz .  
Ale margr .  Mousl icr  nie chciał  przyjąć na siebie j ego  rozesłan ia ,  i 

. zt ąd poszło,  że pozos ta ł  on nieużyty,  i że jednego dnia „ L a  P a ­
t r i e "  doniosła o j ego w ys łan iu ,  a naz a ju t rz  doniesienie to od ­
wołała.

Anglia nie zaniedbała  p r z y s w o i ć  sobie karabinów z tyłu nabi ­
janych.  Lord  Malmcsbury na uczcie danej temi dniami w Chr is t -  
Church  zapewni ł ,  że na nowy rok rząd angielski  posiadać będzie 
sto tys i ęcy karabinów'  tego r o d z a j u .

W  Bosyi  p rzywiązu ją  wielkie nadzieje do zw iązku  między  
Rottyą i Dania, za poś redn ic twem zaślubin nas tępcy t ronu ro sy j ­
skiego  z Ks iężn iczką  Dagmar .  Ciekawem je s t ,  co pisze w tym 
względzie „ W j e s t " ,  o rgan rosyjskiej  a rys tokracy i .  „No wa  ojczy­
zna —  powiada rzeczo ny  dziennik -— oharuje  Ks iężn iczce Dagmar  
najpo tężniej szy  t r on  świata.  Jej  szwagier  (K s i ążę  Wal i i )  będzie 
r ządzić Anglią,  najbogat szym krajem św ia ta ;  Je j  b ra t ,  Król  grecki ,  
k tó r y  r ządzi  ludem,  wyznającym jeden ob rządek  7. nami,  u twor zy  
pod lng  wsze lkiego  p rawdopodobieńs twa na g r uzach  pańs twa  t u r e c -  
kiego wielkie k róles two.  Jeźl iby Opat rzności  się niepodobało,  ażeby

Dardane lle  przypad ły  Rosyi ,  t edy najgorę t szem życzeniem naszem,  
ażeby uzyskała je  p raw os ła wn a  Grecya i je j  Król ,  b ra t  naszej  p r z y ­
szłej  Cesarzowej .  Rosya,  k t ó r a  panuje na czarnem i bal tyckiem 
morzu,  nieposiada cieśnin,  k tó re  ł ą czą  te morza  z Oceanem, D a r ­
danelle mogl ibyśmy może uzyskać  za pomocą niebezpiecznej  walki .  
Ale co się tyczy  Zundu,  należy on do Króla Krys tyana ,  ojca naszej  
Księżniczki  Dagmar .  Mamy więc zupełną  nadzieję,  że węz ły  f ami ­
lijne między dworami  Rosyi  i Danii dopomogą  nam do u r ze czy w i ­
stnienia celów,  do j a k ich  zmuszone j e s t  dążyć nasze potężne ce ­
sa rs two .

W  G r e c y  i wywołu ją  wypadki  na w yspie Kaudyi  co raz  w ię ­
ksze wzburzen ie .  Pomoc,  jak ie j  osoby p rywatne udzielają K re te ń -  
czykom,  zdaje  się być n iedosta teczną dla kraju,  i żąda on, ażeby 
rząd sam s tanowczo się w to wmieszał .  Ale r ząd,  p rócz  pomocy 
pieniężnej ,  nie może nic uczynić.  Masa j e dnak ,  k tóra  n ie lroszczy  
się o wzg lędy dyplomatyczne,  domaga się więcej ,  niemyśląc,  że mo­
g łoby  z tego wyniknąć ze rwan ie  s tosunków z Turcyą .  Co dnia 
p rawie odchodzą a Aten ochotnicy  na wyspę Kandyę.  Wielu ofi­
ce rów armii  żądało abszytu,  nie mówiąc j e dna k  dla czego,  a o t r z y ­
mawszy go udawali  się wp ros t  do Kre ty.  Rząd  niemógł  p r ze sz k o ­
dzić ich odjazdowi,  j a k  również n iemoże p rzeszkodz ić  obywatelom,  
ażeby nieśli pomoc swoim braciom na wyspie Kandyi .  Odtąd j e ­
dnak nie daje już  abszy tów ani żo łnierzom ani oficerom. Rząd 
pojmuje zupełnie obowiązki ,  j akie  wkłada  na niego sytuacya i daje 
posłowi tu reck iemu wsze lk ie  możliwe zadośćuczynienie ,  a ten musi 
ze swojej s t rony  uznawać  szcze rość  gabinetu greckiego.

L w ó w ' ,  25.  października.  P rzez  wykończen ie  drogi  żelaznej  
Lwows ko-C zern iow ieck ie j  Galicya cała zyska ła  bezpośrednią  komu­
n ik ac ję  z wszys tkiemi  p rawie częściami Europy,  p rzybl i ży ła  się 
niejako do krajów,  k tó r e  płody jej  konsumują i natomiast  do s t a r ­
czają tow aró w  zagran icznych,  bez k tó r ych  kraj  nasz obejść się nie 
może.  Drogi  że lazne i gościńce należycie zbudowane i u t r z y m y ­
wane p rzyczyn ia ją  się silnie do uła twienia komunikac j i  i handlu,  
wp ływ ich na zamożność kraju j edn ak  w tenczas dopiero uczuć się da, 
gdyby i ca ła  sieć d róg ubocznych,  t ak zwanych p rywatnych i gmin ­
nych,  będzie o t r zymywana w takim stanie,  że po drogach tych k o ­
mun ika c j a  wszędzie  i w każdej  porze  roku  z ł a twością  odbywać 
się będzie mogła ,  s łowem że drogi  te będą t a k  dobre,  iż nigdy nie
wypadnie g rzą ść  w nieb i zapoźniać się bądź w podróży,  bądź
w przesłaniu p roduktów i tow aró w .  Dziś j e dna k  w ogóle stan dróg 
ubocznych wiele j e szcze zos tawia do życzenia.  W  wielu miejscach 
drogi te na w iosnę lub w' jesieni  t rudne są do przebycia ,  zwłaszcza  
w okol icach nizko leżących,  w ś ród wsi samych,  gdy ż  domy i 
d rze wa  nad d rog ą  będące,  d rogę  ut rzymują  w stanie ciągłej  wilgoci ,  
nie dopuszczając  promieni s łońca do jej osuszenia.  Ziemia  ciągle
rozmiękła zwykle j e szcze  p r ze z  bydło t r a towa na  bywa,  t ak  iż nawet
w lepszej  porze  roku  d róg tych p rzebyć nie można bez n iebezpie­
czeństwa lub wielkiego natężenia,  z nie ma łą  s t r a t ą  czasu,  wielkiego 
wysi lenia koni i narażenia w o zó w  lub powozów na częs te  zepsucie.

Nie można wprawdz ie  żądać ,  żeby wszędzie od wsi do wsi  
wybudowaue  były i u t r zymywane  formalne gościńce,  ale na to p i l ­
nie baczyć i pilnie o to s ta rać  się t r zeba ,  żeby drogi  uboczne w s z ę ­
dzie i zawsze w dobrym stanie u t r zymane  były.

Dowiadujemy się właśnie,  że Jego  Excclencya c. k. Namiestnik 
okólnikiem z dn. 20.  b. m. w ez wa ł  wszys tk ieh  nacze lników obwo­
dowych  i powia towych,  żeby się sprawą tą z największą  zajęli  g o r ­
l iwością,  żeby każdy w swoim obwodzie lub powiecie s t a ra ł  się o 
spieszne wynagrodzen ie  tego,  co pod tym wzg lędem dotąd częs to 
zaniedbane bywało.  Chociaż obecna pora roku nie dozwala pomy­
śleć o znaczn ie j szych  re pa ra c j a ch  i naprawach dróg ubocznych,  to 
j e dn ak  j e szcze  w jesieni wiele 'zrobione być może,  zw ła sz cza  iż 
gminy po ukończeniu  robót polnych 7, większą ł a twością  użyte  być 
mogą do plantowania dróg,  kopania rowów,  naprawy mos tów i t.  p. 
Po ra  zaś zimow a głów nie powinna być użyta do p rzygo towania  
m a te r j a łu  na mosty,  do zwożen ia  kamieni i szu tru ,  zwłaszcza  tam,  
gdzie bez wyszut rowan ia  d r oga  w d o b r jm  stanie u t r zymana być 
nie może.

Urzędy  powiatowe zos taj ąc w ciągłej  s tycznośc i  z ludem wiej­
skim, maję sposobność zachęcenia go do u t rzymywania  d róg  pobo­
cznych w należytym stanie,  wystawiając mu korzyśc i ,  j ak ie  ztąd 
dla niego samego spływają.  Częste zaś  podróże u rzędników,  oraz  
s losunki  z mieszkańcami powiatu,  u t r zy m yw ać  powinny u rzęd y  po­
wia towe  w ciągłej  świadomości  o s tanie d r óg  i komuuikacyi  obo­
cznych i wiejskich.

Tam gdzie gminy od obowiązku  naprawy i n a l eż j t e g o  u t rzy ­
mania d róg usuwaćby s*ę mlały,  okólnik poleca ene rgiczne pos tę ­
powanie  wed ług obowiązujących p rzepi sów o konkurency i  i pol ic j i  
d rogowej ,  z zagrożeniem nawet  w razie po t rzeby  środkami  p rzy -
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rnusowemi.  Okólnik zaleca za razem pilną na to baczność,  żeby 
k o n k u r e n c j a  d rogowa  do tykała za równo  wszys tkie  w a r s t w y  ludności  
miejscowej  bez  wyjątku,  żeby  nikt  z pod niej wyjęty,  nikt  tez nie 
b y ł  za nadto obciążony.

W  n iek tó rych powiatach,  zwłaszcza  tam,  gdzie miano większą 
baczność na u t rzymanie  d róg  ubocznych w należytym stanie,  z a ­
p r owadzono  dla ważniej szych p rze s t r zen i  komunikacyjnych  inspek­
to r ów miejscowych wyznaczonych  z obywatel i  przykłada jących się 
do konkurencyi  drogowej .  Inspektorowie ci p rzes t r zeg a j ą  u t r z y m a ­
nia d róg  w należytym stanie i k ierują za razem naprawą  ieli i bo­
dową.  Urz ądzen ie  to okazało sie bardzo właściwe i odpowiednie,  
okólnik p r ze to  poleca zaprowadzen ie  podobnych inspek to rów tam,  
gdzie się tego  okaże  potrzeba.

Można  mieć nadzieję,  Ze p rzy  świet le j  go r l iwośc i  u rzędn ików 
powiatowych o ut rzymanie d róg  ubocznych i wiej skich w należytym 
stanie,  mieszkańcy  Galicy! nie bedą mieli powodu żalenia się w p r z y ­
szłości  na złe drogi,  na u t rudnione kom unik ac je ,  na niemożność 
dowożen ia  p roduktów do s tacyi  dróg żelaznych lub do głównych  
gośc ińców.  Spra wa  ta nader  ważna ze względu na rozwój  za m o ż­
ności  k ra ju ca ł ego ;  nie wątpimy prze to ,  że wykonan ie  przepisanych 
ś r o dk ó w  przez wszys tk ich mieszkańców kra ju w własnym ich in te­
res i e  chętuie wspie rana będzie.

M onarch ia  austriacka,
L w ó w  ,  25.  października.  (R adosne  m anifestacye.)  O t r z y ­

mal iśmy znowu z dwóch miejsc sz czegó łowe  sp rawozdan ia o r a ­
dosnych man i fes t acjach  z powodu nominacyi  Jego  Ex. hr.  G ołu- 
chowskiego  Namies tnikiem Gal i cy i ,  mianowicie ze S a m b o r a  i 
2 mias teczka  T o  u s t  e g  o w obwodzie czor lkowsk im.

W  obudwu miejscach odprawiano solenne nabożeńs twa ,  a mia­
nowicie w S a m b o r z e  dnia 24.  b. m., k tó r e  ce leb rował  ks. k a ­
nonik Jedl iński ,  pleban miejscowy,  i k tó re  zakończy ło  się odśpie­
waniem hymnu ludu ;  w T o a s t e m  zaś  było 20.  b. ni. również  
solenne nabożeńs two  w kościołach parafialnych obudwu ob rzą dk ó w  
i vv synagodze izrael i ckie j  i z zas tosowanemi  do okol iczności  p r z e ­
mowami,  k tó re były naj szczer szym wyrazem wdzięczności  i w i e r ­
ności  dla Najjś .  i*a na, a oraz najgłębsze j sympatyi  dla Jego  Exce| .  
Namies tnika.  Na szczególne podniesienie zasługuje bardzo  życzl iwy 
udz iał  w tej mani fes tac j i  ludności  izrael ickiej ,  k tó ra p rzy  tej sp o ­
sobności  obdarzy ła  wsparciem swoich ubogich spó łwyznawców,  na ­
w e t  ga rn ę ł a  się na nabożeńs two do kościoła rz.  katol ickiego,  ażeby 
wspólnie  z chrześc ianami  zanosić  modły za pomyślność  Monarchy i 
J ego  Namies tnika .  Po nabożeństwie  był  u plebana mie jscowego ks. 
Rzep ińsk iego  wielki  oh jad, na k tó rym zebrane  duchowieństwo ,  r. 
k. urzędnicy i właścic ie l e ziemscy z okolic spełnial i  p rzy  salwach 
z moźdz ie rzy  l iczne loas ty  na cześć Najjaś.  Pana i J ego  Excel.  
Namiestn ika,  a w ie c z o r e m  w y p r a w i ło  c a łe  mias teczko świe tną  ilu­
mina c j ę .

U  I r d e n  , 24.  października .  (P o d ró ż N a jja śn . P a n u .)  Dn. 
22.  b. m. o godz.  8 ' / 4 przed południem Najjaśn.  Pan p rzybył  do 
S te r n b e r g a  i przy wj rźdz ie  do miasta był powitany p rzez bu r m i ­
s t r za ,  r adę gminną,  ko rpus  s t r ze lców i mnóstwo ludu z okolicy.  
W ś r ó d  o k r zy k ów  radosnych Najjaśn.  Pan udał się ulicami świetnie 
p rzys t ro jon em i  do domu pocz towego ,  gdzie podczas  zmiany koni 
dziekan miejski  i naczelnik powiatu mieli zaszcz y t  rozmawiać 
z Naj j aśn.  Panem.

Podobna  radość panowała we wszys tkich  miejscach powiatów 
S t e r n b e r g  i Ilof,  p rze z  k tó re Najjaśn.  Pan raczy ł  p rze jeżdżać  
W  Barn  i Ho f  Jego  ces. Mość za t r zym ał  się p rzez  czas krótki .

W  Opawie,  j a k  donosi  „Tropp .  Z fg . “ Najjaśn.  Pan of iarował 
dla ubogich 5000  zł r .  Burmis t r zowi  P r .  Diet r ich nadany zos ta ł  
krzyż kawale r sk i  o rderu  Leopolda,  wiceburmist r zowi Ver t  o rd e r  
żelaznej korony  t r zecie j  klasy i t ak iż  o r d e r  deputowanemu D r m ci, 
burmis t r zowi  Cieszyna.  Z  p rzemys łowców otrzymal i  G u id o  G ro h ­
mana k r zy ż  kawaler ski  o rderu  F ra nc i sz ka  Józefa i p. Luft  zloty 
krzyż zasługi  z koroną.

Dziś o godz.  8. z rana  Naj j aśn.  Pan p rzybędzie z Opawy do 
Ołomuńca i po krótkim pobycie odjedzie do Czech.  Ko responden t  
„ V a te r l . 44 podaje nas tępujące szczegó ły  o podróży  cesa r sk ie j :  P r z y ­
jęcie Naj j aśn.  Pana w Wischau było prawdz iwie  wzniosłe.  P o t w i e r ­
dzi ło się najzupełniej  i tu,  że gorąca  mi łość ludu nawet  na j sk r o -  
mniejszemi ś rodkami  okazać  mnze,  j ak  pamiętnym jest  dla wiernych 
poddanych radosny  dzień odwiedzin monarchy-  Tuż przed miastem 
ustawiono z choiny dwie piramidy p rzys t r o jo ne  wieńcami i c l ior i -  
gwiami,  a po obu s t ronach drogi  młodz ież szko lna z chorąg iewkami 
w reku  tw or zy ł a  szpale r .  Na s tol iku p rzed j edną  z piramid s tała 
ma leńka Carlot ta  hr .  Blankeuste in z bukie tem w ręku,  k tó ry Ce­
sa r z  Jego  Mość raczy ł  odebrać  z naj ł askawszym uśmiechem.

( D ar cesarsk i.)  Dr.  F ranki ,  d y r ek to r  t ea t ru  w Bernie ,  o t r z y ­
mał od Najjaśn.  Pana kosz towny  pierścień b ry lantowy za umiejętne 
k ie rowan ie  sceny.

(A rc y k s ią żę  S te fa n )  j ak  zapewnia  „W ie n .  J ou r . “ j e s t  w p ra w ­
dzie wielce s t rudzony daleką podró żą  'z Nie*u >ec ś rodkowych do 
południowej  F rancy i ,  p rzybył  j e dn ak  szczęś l iwie  do Mentone,  gdzie 
za r adą  l e ka rzy  wiedeńskich zamyśla p rzepędz ie  zimę.

( Z w o ła n ie  sejm u w ęgierskiego.) Do „W ie n .  J ou r ,44 dono­
szą z  Pesz tu ,  że t a w e r n ik  br.  Sennyey  miał  oświadczyć,  \% Sejm 
k r a j o w y  będzie n iezawodnie  zwołany na 15. l is topada.

( J e n era ł M enabrea)  odjechał  d. 22.  z ra na  pośpiesznym po­
ciągiem kolei południowej  do W e ne c j i .

O s t r z y  l i o m .  2.3. października.  Na pogrzeb księcia p rymasa 
p rzybywa  mnóstwo osób.  Ce lebrować będzie arcybi skup  Bartakovics .  
Oprócz niego p rzybyl i  także biskupi Levai  i Peit ler .  Hr .  Be l l egarde 
r ep r ez en t ow ać  będzie Najjaśn.  Pana.  Na obrzęd pog rze bow y p r z y ­
byli t a k że  fml. br .  Saint  Quentin,  j e ne r a ł - ma jo r  Neuwi r th ,  fml. hr .  
Palffy,  kanc le rz  nadworny  Mąjlath,  t awe rn ik  baron Sennyey,  p. Bar-  
tal ,  br.  Zichy,  hr.  Cz iraky  itd. Ściany bazyl iki  są powleczone k i­
rem. Se rc e  i wnę trznośc i  zmar łego  pogrzebano  j e szcze  wczoraj .

Francy a.
P a r y ż ,  21.  października.  (R ó żn e  w iadom ości.) Mówią,  iż 

temi dniami z łożony  będzie radzie stanu p ro jekt  do p rawa,  npnwa-  
żniąjący rząd do zawarcia  pożyczki  w wysokośc i  600  do 800  m i ­
l ionów f ranków.  Pożyczka  usprawiedl iwiona być ma po części  r e ­
o r g an iz ac ja  armii.

„Moni tor  wie c zo rn y14 za p ew n ia ,  że zdrowie  Ce sa rza  j e s t  wy­
borne.  Ze wszys tkich  też  s t ron don osz ą ,  że s tan zd ro wia  Cesarza  
znacznie się polepszył ,  Cesa rz  t j l k o  s t r ac ić  miał po części  dawniej ­
szą żywość swoją.

P rzyby li  do P a ryża  pp. Pret is ,  Meyer  i Knlchherg ,  k tó rzy  
upoważnieni  są do zawarc ia  t r ak ta tu  handlowego  między Austryą  
a F rancyą .

„ P a t r i e 41 pisze o nowych karabinach f rancuskich,  są one co­
kolwiek k ró t sze  niż karabiny dotąd w armii  f rancuskiej  używane.  
Nowy karabin waży zalcdwo t rzy kilogramy,  bagnet  przy nim d łuż ­
szy będzie niż dawniej sze bagnety.  Lufa nowego  karabinu mieć b ę ­
dzie cz te ry  w p us ty ;  kal iber  jego obliczony jes t  na 11 mil imetrów.  
Nowym karabinem daj.- sie 50  s t r załów w cz te rech  minutach.  IV sz e ­
regu  stojąc żołnierz  st r zel ić  może 10 razy na minutę,  celując zaś
7 do 8 razy.  Nowy wiec karabin f rancuski  p r ze wy żs za  pod w ie ­
loma względami  pruskie  igiełkowe karabiny.

Piszą z Londynu,  iz wielkiego tam narobi ła hałasu sp raw a  
spółki  jednej  bankier skie j ,  k tóra  odkupi ła  firmę i i n t eresa od ban­
k ie ra  parysk iego Karola Lafitte,  p łacąc mu za to 10 mil ionów f ran ­
ków. Pokaza ło  się albowiem,  zc wszys tk ie  in te resa  p. Lafi t te ż a ­
dnej nie mają wartości .  Zadają więc od p. Lafitte z w r o t u  p ie n ię ­
dzy,  co j edn ak  t rudno ,  żeby nastąpi ło.  P roc es  z nim toczyć  sic ma 
w Pary żu  i w Londynie.

Belgia.
f S i ' U X o l ś i ,  21.  października.  (Z a ko ń czen ie  festyn ó w  m ię­

dzynarodowego strzelan ia  do ta rczy .)  Wc zora j szym bankietem,  
danym p rze z  Kró la  obcym s t r zelcom,  skończy ły  się festyny z po­
wodu międzynarodowego  strzelania do celu. Na bankiecie k ró lew­
skim było do 1200  osób,  miedzi niemi 800  Angl ików.  Król  wniósł  
toast  nas tępujący:  „Ożywiony uczuciem prawdziwe j  przyjaźni ,  w du­
chu połączenia między narodowe go , k tórem odznaczały  się nasze 
uroczys tości ,  piję z całego serca za pomyślność Monarchów,  k tó ­
rych  k raje  tu są r ep rezen towane .  „ Poseł  f raucuski  podz iękował  
w imieniu Cesa rza  i całego ciała dyplomatycznego.  Pu łkownik  lord 
L iudsay  miał mowę częścią w jezyKu angielskim, częścią  w f r a n ­
cuskim,  w które j  wspomniał  zaszczytnie  o Królu  Leopoldzie .  Król 
miał  potem przemowę do s t r ze lców angielskich.  Na toast, p u ł k o ­
wnika  Dehesme od gwar dz i s tów na rodowych  francuskich ,  Król  o d ­
powiedz ia ł :  „Belgia lógdy nie zapomni,  ile jej byt  zawdzięcza  wspa­
nia łomyślności  waszego narodu.  Szczęś l iwy  j e s t em,  zc F rancy a  dzi ­
siejsza zachowuje  nam przychylność swoją ,  że sympa tye obu ludów 
odpowiada ją  wybornym s tosunkom miedzy rządami .44 Na to as t  p u łk o ­
wnika Medcra od s t r ze lców holenderskich,  Król  odpowiedział  w y ­
razem znauej  swej  sympatyi  dla narodu ho lendersk iego.  „ Ind ep en-  
clance be l ge44 mówiąc o znaczeniu f es tynów bruxelskich po wiada :  
„Fes tyny  te p ok az u j ą ,  jak kraj  nasz szanowany  j e s t  w Europie,  jak 
ba rdzo potężne narody in te resują  się pomyślnością naszą,  j ak w y ­
soko cenione są l iberalne nasze ins ty tucye .41

Siania.
M o p c u i i a g n ,  19.  października .  W e dłu g  doniesień z P^_ 

t e r s b u r g a  zaślubiny księżniczki  Dagmary % nas tępcą  t ronu rosyj ­
skiego odbędą sie d. 14. p. m. Cesarz  własnoręcznym listem za ­
prosi ł  na wesele Króla wraz  z rodziną k rólewską .  Kró lewicz  duń­
ski ma p rzybyć  niezawodnie.  Doniesienia o ks iężniczce Dagma rze  
są j a k  najpomyślniejsze,  ks i ężn iczka  doznaje ciągle największej  czu­
ło śc i ;  ochmis t rzyni  Królowej  p. Bille pozos tawać  będzie w P e te r s ­
burgu aż  do dnia zaślubin.

W yb o r y  do volksthingu i landslhingu są już  ukończone.  C z ł on­
kowie yolkslbingu są obrani  na 3 lata,  członkowie lamlsthingu na
8 lat.  N iektó rzy znakomit si  cz łonkowie  nie zostal i  tym razem w y ­
brani ,  jak np. r e d a k to r  Rimcstad,  Alfred Hage,  ministrowie Lenn ing  
i Roseuórn-The i iman ,  dawni  mini st rowie Siinony,  Nusgaard ,  Bluhiric, 
p ro fesor  Clausen,  ma jor  sz tabu j enera lnego Aokjar ,  Br.  Roseukrands ,  
Br.  Bi l lc-Brnhc.  W y b or y  do volkst l i iogu poprzedzają r o z p r a w y  p u ­
bliczne,  ponieważ kandydaci  obowiązani  są odpowiadać wyborcom 
z t r ybuny  na in te r pe la c je .  Tym razem przy  ro zp r aw ac h  zaniechano 
zupełnie kwes tyi  skandynawsk ie j ,  co zdaje się zapowiadać pewien 
z w r o t  w opinii publ icznej .  Natomias t  mówiono o odpowiedniem 
urządzeniu  armii i floty, tudz ież  o redukcyach w budżecie państwa.
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tlosya.
(P rzym u so w a  sprzedaż dóbr na L itw ie .)  „Dz iennik  P o z n a ń ­

s k i 1* o t r zy m ał  wykaz  zna jdujących się w  Grodz ieńskiej  guberni i  
ma ją tków pr zeznaczonych  na p r zymusową  sp rzedaż  w ciągu lat  
dwóch na zasadzie ukazu z dnia 10.  g rudn ia  1865.  W y k a z  ten j e s t  
d rukowany  na mocy rozporządzen ia  guberuialnego  z dnia 2.  ( 1 4 . )  
l ipca)  1866 r.  i poprzedzony  j e s t  nas tępującem objaśn ieniem:

„Na zasadzie ukazu z dnia 10. grudnia  1865 r. właściciele 
ma ją tków sekwe s t r ow any ch ,  również  i wszys tkie  osoby wysłane 
z zachodniego k ra ju  za udzia ł  w powstan iu  są obowiązane sp rzedać 
swoje  majątki  w p rzec iągu  dwóch  lat  ( l icząc termin od 10. g rudnia 
186 5  r . )  osobom pochodzen ia  rosyj sk iego,  wyznania p rawos ławnego  
lub p ro tes t anckiego,  lub t eż  zamienić t akowe na majątki  położone 
w wielkorosyj skich guberniach .

Do upływu dwuletniego wyżej  oznaczonego  t e rminu dozwala 
sie właścicielom tych ma jątków sprzed ać  je za dobrowolną umową;  
W' przec iwnym raz ie  będą one sp rzedane  p r zez  publ iczne l i cylacye;  
j eże l i  zaś l i ry tacye  nie p rzy jdą  do sku iku,  to ma jątki  będą wzięte 
p r ze z  r ząd za sumę szacunkową ,  a byłemu właścic ielowi  będzie po­
zos tawiona od nich 5 proc.  r enta.

Ninie jsze wydanie zaw ie ra  w sobie spis ma ją tków podpad a ją ­
cych p rzymusowej  sprzedaży  w guberni i  g rodzieńskiej  ze szczegó-  
łowein oznaczeniem sk ładu  tych majątków' ,  i ma za cel obznajmie-  
nie z niemi osób chcących osiedlić się w kraju.  Wiadomości  te są 
zebrane  z ro zporządzen ia  za rządu  wi leńskiego j e ne r a ł - gub ern a t o ra .

W  niniejszym spisie oprócz wykazania ,  do kogo należą ma­
ją tk i  i gdzie się znajdują w szczegó ło wy ch  rubryka ch  pokazano 
( w  p rzybl i żeniu )  i lość każdego  rodza ju  ziemi wchodzącej  w skład 
majątków.  Aby osoby życzące sobie wprowadzić  się do tute jszego 
k ra ju ,  mogły  zrobić sobie wyobrażen ie  war tośc i  tych inająlków,  
w rubryce  osobnej są p rzy toczone  cyfry war tośc i  dziesięciny w ło ­
śc iańskiego  nadziału,  wed łu g  ocenienia t ak  nazwane j  po wie rocznej  
komisyi.

P rzy tem należy zauważ yć ,  że powie roczne  komisye ( n a  za sa ­
dzie dodatku do a r t yku łu  136 ukazu z dnia 19.  lu t ego)  nie p r zy j ­
mowały do ocenki  ziemi pod pas tewnikami  i n ieuży tkami ,  w sku tek  
czego r ub ryk i  wy kazu jące  cyfry tych g ru n tó w  są umieszczone za 
r ub ryk ą  oznaczającą  cenę dziesi ęciny ziem nadziału włościańskiego.  
Cyf ry wa r tości  dziesi ęciny nadzia łu włościańskiego nie mogą być 
uwazanemi  za  w ar to ść  ziemi ob yw ate l sk ie j ,  a są tylko cytowane 
dla porównania ,  co może być w a r t a  ziemia obywatel ska,  k tó ra  bez 
wątpienia może być sp r zed aw aną  taniej  lub droże j  od włościańskiej ,  
uważając  na miejscowe warunki .

Osiedlający się w zachodnim kraju ma p rawo  korzys tać  na 
zasadzie  najwyżej  za twie rdzone j  uchwały  z dnia 5. marca 1864 r. 
z nas tępujących dogodności  :

1. J eżel i  ma jątek  j e s t  zast awiony w j akie j  k redy towej  ins ty-  
tucyi,  lub obciążony długiem rządowym,  natenczas kupującemu po­
zos tawia się p rzy jąć  na siebie te i inne długi  do wysokośc i  nie- 
p rzewyższa jące j  ceny majątku,  z obowiązkiem płacenia w p ie rw­
szym razie  wed ług  p rawide ł  istniejących dla k r edy tow ych  zakładów,  
a w drugim raz ie  w p rzeciągu  37 la!, wnosząc po 0 od sta rocznie.  
Życzący  spłacić tc długi p rzy  samem kupnie majątku,  mogą usku­
teczn iać wypła ty  wykupnemi  świadec twami  i 5 ' / 2 p rocen tową ren tą  
po cenie nominalnej  (p.  4 us t awy  o u lgach) .

2.  P rzy  kupnie majątków7, podpada jących p rzymusowej  s p r ze ­
daży,  kupujących uwalnia się od opłaty wieczystonktow-ych i innych 
poborów.  (Na jw yżs zy  ukaz z 10. g rudnia) .

3. Kupcy  obudwóch g i e ł d ,  k tó rzy  nabędą własnemi  ś rodkami ,  
bez p rze kaz u  długów,  majątki  o c e n i o n e  nie mniej j a k  15.000 rubli ,  
a z p rzekaz em  długu nie inniej j ak 30.000  rubli ,  p rze pro wad za ją  
się do klasy dziedz icznych,  t ak  z w a n y c h  pocze lnych  hrażdan.

4.  Na kupno tych ma jątków zamie rza się wydawać  pożyczkę  
z oddzielnego,  a syguowanego  na to przez r ząd funduszu.

O o t rzymanie  świadec twa  na p rawo  korzystania  z wyjaśn io ­
nych wyże j  dogodności  należy udawać się do pana mini s t r a  dóbr  
pańs twa ,  a o bezp rze sz kod ne  uprawnienie aktu  kupna,  osoby nie- 
mające świadec twa  pana mini st r a dóbr  pańs twa  i nieznane członkom 
sądu,  w k tó rym przyznaje  się akt ,  powinny udawać  się po świadec twa  
do j e nc r a l - gub ern a t o ra .  (Na jw.  uk.  4. lutego 1 86 6 . )  Dla bl iższego 
obznajmienia się z mającym być kupionym majątkiem i oznaczenia 
r zeczywis tej  war tośc i  majątków7 zamieszczonych w w y k a z ie ,  kupu ­
jący  mogą udawać się po radę  do miejscowych t ak  zwanych  mi ro-  
Wych czyli pojednawczych  pośredn ików i do p rezydn jącego  tak 
zwanego mi lowego  zjazdu,  k tó r ym w skutek ich czynności  naj lepiej  
j e s t  znany stan ma jątków.

Spis p rezydujących na p o je d n a w c z y c h  z jazdach  powiatowych 
w guberni i  g rodz ie ńsk ie j :
Grodzieńskiego  i S oko l sk iego :  Dyuii try C z a p k o ;  Słon imskiego i 

, W oł kow ys k ic go  : Michał  Seliw es t rów ; Kobryńsk icgo  i P ruzańsk iego ; 
G rz eg or z  S z a b ł o w s k i ;  Bielskiego i Bial ° s ł ° c k i e g o : Michał So ło -  
w ie w ;  B r ze sk ie g o :  Aleksander  AleksiejeW.

W samej guberni i  Grodz ieńskiej  jest  takich ma jątków 77  r ó ­
żnej  wielkości ,  a war tość  ich cenioną jest  podług c e n y ,  jaką poli­
czono właścic ielom grun ta  chłopom nadane ,  to j e s t  od 10 do 25 
rubl i  Zil diesiatynę.  Dobra te w ogóle wynoszą 1 44 . 170  diesiatyn,  
a oprócz  z 'ziemi, mają j e szc ze  różne dochody s ta łe  z ka rczem,  g o ­
rze lń ,  młynów,  cegielń,  ma jdanów smolnych,  papierni ,  Ud.

(Z a m kn ięc ie  k la sztorów .)  Gazeta  „Ki jewlanin  p i sz e :  Z r o z ­
porządzen ia  g łównego nacze lnika k r a j u ,  na mocy nadanej  mu w ł a ­
dzy ,  zamknięte zostały  k lasztory  r z y m s k o - k a t o l i c k i e :  kks.  ka rm e­
l i tów w Berdyczowie i w Kamieńcu,  i f ranciszkanów7 w mias teczku 
M ię dzyrzecz u ,  w powiecie os t rogskim guberni i  wo łyńsk ie j ,  także 
k lasztor  panien dominikanek w Kamieńcu.

Grecya.
A t e n y ,  12. października.  (D em onstracye i s k ła d k i na K re- 

teńczyków . —  Jen era ł K a lerg is .)  P r z e d  t r zema  dniami odbyła się 
tu wielka demonst racya na r zecz  Kre teńczyków.  Znaczna l iczba lu ­
dności  zeb ra ła  się na placu Concordia ,  i przeciągała  z pochodniami  
po mieście.  Przed hotelami rozmai tych  pose ls tw wznoszono huczne  
okrzyk i.  Potem udali się wszyscy przed pomieszkanie p. Ten ier i ,  
członka komi tetu dla Kre ty .  Pan Ten ie r i  miał  p rzemowę i dz ięko ­
w a ł  ludowi za jego sympatye dla sp raw y  Kandyo tów.  O kr z y k i :  
„Niech  żyje Kre ta !  Niech żyje naród!  Niech żyje Król !  Niech żyją 
K r c t e ń c z y c y ! rozlegały się dokoła.  Potem rozesz ły  się t fumy w po­
rządku.

Król  p rzyzwol i ł  mini s te rs twu  nadzwyczajny  k redy t  w7 sumie 
40.000  drachm dla wspierania rodzin k reteńskich .  Gmina Syry  n o ­
towała  na ten sam cel 15 .000  drachm. W Nauplii ze b r a ł  się ko m i ­
t et  dam dla zbierania ofiar pieniężnych.  Is tnie jący tam komitet  mę­
ski zeb ra ł  już  4000 drachm.  Bada gminna w7 Pat rns  wotowała  r ó ­
wnież dla rodzin k re teńsk ich  7 00 0  drachm.

Jenera lne  zg romadzenie  K re ty  obrało,  j a k  wiadomo,  j e ne ra ła  
Kalergis  swoim szefem i p rze ds t awi ło  mu użycie ś r o d k ó w  p o t r z e ­
bnych do zabezpieczenia niezawisłości  Kre ty.  Z  wielkiem jednak  
ubolewaniem zmuszony był  s ławny  len j e n e r a ł  odrzuc ić  to za pr o ­
szenie.  W liście pisanym do zgromadzen ia  na rodowego powiada on 
między innemi : „Byłbym uważa ł  to za naj świetniejszy czyn w mo- 
j em życiu,  gdybym mógł  p rowadz ić  walecznych  synów- moich tow a­
r zyszów  broni  do nowych walk i zna leźć w nich wolność lub 
śmierć.  Ale ważne powody  p rzeszkadza ją  mi p rzy jąć  zaszczytne 
zaproszenie ,  j akie p rzesłal i śc i e  mi, i wypełnić  misyę,  k tó r ą  poru-  
czyl iście mi w imieniu ojczyzny.  Król,  k tó ry  był tak dobrym,  iż 
pop ie ra ł  sp rawę  wasz ą  u g łównych mocars tw ,  mógł  tylko pod tym 
warunk iem przemawiać za wami, jeźl i  j a  sie od niego nie oddalę.  
Porzucenie  moich funkeyi ,  jakie pełnię p rzy  boku Króla,  i odjazd 
mój do K re ty ,  byłby Król  musiał  uważać  za naruszen ie  danego mu 
s łowa .“

K R O N I K A .
(R ap o rt tygodniowy stanu  cholery w m ieście K rakow ie.) Od 13. p aź ­

d z iern ika  do 20. p aźd z ie rn ik a : w dniu 13. p aźd ziern ika  pozostało w leczen iu : 
m ężczyzn 12, kob iet 10, dzieci 11 ogółem 33 ; p rzyby to : m ężczyzn IG, kobiet 
21, dzieci 23, ogółem 60 ; w yzdrow iało : m ężczyzn l ł ,  kobiet 12, dz ieci 19, ogó­
łem 45 ; zm arło : m ężczyzn 3, k ob iet 7, dzieci 5, ogółem 15; pozostało w le ­
czen iu : m ężczyzn 11, kobiet 12, dz ieci 10, ogółem 33.

Od 23. s ie rpn ia  do 20. p aźd z ie rn ik a  zachorow ało : m ężczyzn 80, kobiet 
119, dzieci 85, ogółem 2 8 4 ; w yzdrow iało : m ężczyzn 50, kobiet 81, dz ieci 56, 
ogółem 187; z m arło : m ężczyzn 19, kobiet 26, dzieci 19, ogółem 6 4 ; między 
tem i c z te ry  osoby obce.

K raków, 21. p aźdz ie rn ika  1866.

Z kom isyi san ita rnej R ady m iasta K rakow a,

(N ieszczęsny  w ypadek.) AA- e Lw ow ie d. 21. b. m. dziecko 3 letnie po­
zostaw ione bez dozoru w oknie na p ierw szem  p ię trze  jednego zdomów w  d ru ­
g iej dzielnicy m iasta, w7ypadlo na b ruk , szczęściem  nieszkodliw ie.

Gslatma poczta.
O p a w a ,  23.  pażdz.  ( W  nocy) .  Na wstępie  do t e a t r u  po w i ­

tany zos tał  Naj jaśn.  Pan  grzmiącemi  okrzykami .  Licznie, z g r o m a­
dzona publiczność b ra ła  udział w odśpiewaniu hymnu ludu. Po 
ukończeniu  świetnej  uwer tu ry  zostal i  min i s t rowie  hr.  Be lcred i  i hr.  
La r i sch  powołam do loży cesarskiej ,  gdzie  już  dawniej  za ją ł  miejsce 
sz e f  k ra ju  p. Merkel .  Jego ces. Mość bawił  aż do końca drugiego  
aktu.  Ulice od t e a t ru  az do gmachu  sejmowego  były p rzepe łnione  
ładem,  k tó ry  oczek iwa ł  powrotu Monarchy .

P r a g a ,  24.  paźdz.  P raga  jest. na przyjęcie Naj j aśn.  Pana 
świetnie p r z y s t r o jo n a .  Namiestnik odjechał  dla powitania Monarchy  
u g ran icy  kraju.

P r a g a ,  24.  października.  Jego Mość Cesa r z  opuści ł  dziś 
z ra na  o godzinie  Siej Opawę,  odprowadzony  aż do g ran icy  p rzez 
szefa k raju p. Mcrkła .  \V Zauch t ł  wsiadł do wagonu namies tnik 
baron  Poehe i j e ch a ł  aż do Landskrony ,  gdz ie  wsiadł  hr.  Ro th-  
kircli.  Wszę dz ie  p rzyjmowano Monarchę j a k  najśw letniej,  osobliwie 
w Zaucht ł ,  P rze rowie ,  Hohcnstadzie,  Laudskron ie ,  Bóhmisz-Trubau,  
Pa rdubicach i Kolinie.  Gminy,  korpusy s t r ze lców,  s towarzyszen ia 
śp ie w akó w  wys tepywały  na przyjęcie,  dworce  kolei  były ozdobione 
chorągwiami .  W  Kladrubie oczekiwa ł  Najjaśn.  Pana j e n e r a ł  k aw a-  
leryi  hr.  Gminne ; Jego  Ces.  Mość zabawi ł  tam dwie godzin,  p r zy ­
jął  śniadanie i oglądał  stadninę.  O godzinie  2 ‘/ a nastąpił  odjazd 
z Kladrubn,  a przed godziną 4 tą  p rzyby ł  Najjaśn.  Pan do Pragi .  
Wszędz ie  panuje niesłychana radość .
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P a r y ż ,  24.  paźdz.  „Moni tor* donosi :  Cesa r z  i Cesa rz owa  

p rze jeżdża l i  się wczora j  po lasko hnlońskim i po bu lwarach  i wszę 
dzie witano ich z z a p a ł e m . —  Na wyspie P ie r re  Miquelon s roży ła  
się 22.  września  wielka burza,  przyezem zatopiło,  się 11 okrętów'  
i ki lka mniejszych s t a tk ó w ;  80 ma j tków zginęło w f a l a ch ; inne s t r a ty  
są ba rdzo znaczne.

P a r y ż ,  24.  paźdz.  „F rance*  p isze:  U k ł ad y  względem au- 
s t ryacko -  f rancusk iego t r ak tatu  hand lowego postępują  pomyślnie;  
za k ilka dni oczekują  zupełnego porozumienia się.

K o n s t a n t y n o p o l ,  24.  paźdz.  Wszysc y  ajenci  dyplomatyczni  
F rancy i  na wschodz ie  otrzymali  ins t rukcyę ,  ażeby  energicznie wy-  
s t epywal i  przeciw’ usi łowaniom rewolucy jnym,  gdyż tego wymagają 
koniecznie  te raźnie jsze s tosunki .  Rosyjscy ajenci  konzularni  objeż­
dżają Rumel ię i Bośnię.

K o n s t a n t y n o p o l ,  23.  października .  T u r e c k a  es kad ra  z woj ­
skiem na pok ła dz i e ,  wyp łynęła  z zapieczętowanym rozkazem.  —  
O Tessa l i ę  panują ciągle j e szcze obawy i wysiano tam znowu t r zy  
f r e g a ty  z 3000 wojska .  — Deputacyę cz a r no gó rs k ą  p rzy jmował  
Su ł t an  przed jej  odjazdem.

T  E  A  T  R .
D ziś  (p rzed ,  pol sk . )  „ P a n n a  m ę ż a t k a * ,  komedya w 3 aktach 

J .  K o r z en i ow sk i eg o ;  „ J u n a c y  c z y l i  p o r t r e t  p a n i  g* u-  
t y f a  r o w e j * ,  ope re tka  komiczna u  1 akcie z muzyką 
Suppeego.

J u tro  (p rzedstaw’, niem.)  „ I > i e  A f r i k a n e r i n * ,  wielka opera 
w 5 ak tach  z muzyką Meyerbee ra ,  po raz  p ie rwszy.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. p aździern ika .

H otel G eorge: P P . H r. B aw orow ski W ., z K ołlow a. — M arkow ski W ., 
z Rosyi.

Hotel ang ie lsk i: B anachow icz S., z Poznania . — H auterioe  A., z Je -  
tw in . — T o ro siew icz  M , z Poltw i.

Hotel L anga: N aderm ann J. c. k. nacz . pow ., z R ohatyna. — S cheu erle  
F . c. k . m aj., z W iednia.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 25. październ ika.

P P .: G łaczyński R . c. k. kom isarz, i R om anow ski A leks. c. k, podporucz., 
do K rakow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 3 . październ ika  .1866.

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0U Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

!Stan po- 
j w ie trzą  

w ilgo­
tnego

K ierunek i siła  

w ia tru
*

Stan

atm osfery

7. god. zrana 326.82 —  0.3 84.6 północ.-zach. sł. śn ieg
2 . g o d .p o p o ł. 325 92 -t- 1.9 80 0 wschodni „ V
lO .god.w iecz. 326 02 -  0.5 82.7 północny „ pochmurno

>’ysok«ść śniegu O ” .

fyir.sss

li  m r s  L w o w s k i.

Dnia 25 październ ika.

D ukat h o le n d e rs k i .................................
D ukat c e s a r s k i ......................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ...................
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ........................

„ papierow y rosy jsk i
T a la r  p r u s k i ...........................................
Po lsk i ku ran t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zl.

„ „ „ in. k. za 100 7,1.
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne
5 % Pożyczka n a r o d o w a ...................... i
A k cyegal. kol. żelaz . K arola Ludw ika ’ 
A kcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej

gotów ką j towarem
zl. „ c‘ zl. i c .

w al. austr. 6 ““ oo “ 6“ “ 07 ‘
n ii 6 05 6 l i
ii ii 10 40 10 60
ii n 1 93 1 97
ii ■> 1 63 1 66
ii ii 1 90 1 93
u 11 - — — —

71 57 72 48
bez

kuponów

75 14 75 99
66 58 67 50
67 08 68

212 67 216
175 33

O
D

D
- 33

Telegrafowany k u r s  w i e d e ń s k i .
Dnia 25 październ ika.

5% M e ta l i k i ......................................
5% pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku  ...................
Akcye banku  w iedeńskiego . .

„ „ k redytow ego . .
Londyn, 10 funtów  sz te rlirg ó w
S reb ro  ...............................................

„ t o w a r e m ............................
D ukat pojedyńczy ...................

z łr .  | k r .

61 10
67 45
79 70

716 —

150 40
128 40
127 25

6 09

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
D nia 23. październ ika.

t .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 1 0 0 zł.)
A. P  a  ń s t w a. pien. tow ar.

W  austr. w al. po 5% . . 54.90 55 10 
„ „ bez kuponów

zw rotny  po 5%  . . .  . 99.50 99.75 
Z pożyczki naród , z  p roc .

od styczn ia  do lipca p o 5 ^  67.80 6 8 —  
od k w ie t. do paźdz. po 5%  67.50 67 70 

Pożyczka w  s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna  w  35 latach  7 5 .— 75.50

Z r .  1851 ser. B. po 5% — .— — —
M etalik i po 5 % ...................  60 .— 60 20
M etaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 62.80 6 3 .—
dtto. po 4 % %  . . . .  51.75 5 2 . -
dtlo. „ 4 % .................  45.75 46.25
dtto. „ 3 % ................. 34 .50  35—
dtto. „ 2 ‘ / a % • • • 28.60 32—
dtto. 1%  11.50 11.75

P rz e z , do w y l. z r. 1839

pien.
, K ar., K rainy  i W yb. 80—
I W ę g i e r ................... 6 7 .—
JB an. Tein. . . . 6 6 .5 0

K r o a e y i i  S ła w o n ii  6 9 .5 0
j G a l i c y i ..................... 66.75
I S iedm iogrodu . . 62.75 

i B ukow iny . . . 64.50
Z k lauzu lą  w ylos. w r .  1867 65.50

s  . c U -J£ o N
.£ * °  m —

|B a n a ł T em erz. 
Lomh. w en. poż.

D ług T y ro lu  

D ług S a lcburgu  

Jo łu g  K rainy  

G al.dł. z w r . z r . l 8 6 6 „

całe l o s y ............................... 152.50
P rz e z , do wyl. z r .  183!)

p iąta  cześć  losów  . . . 150.— 
P rz e z , do wyl. z r .  1854 74 .— 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł.................................80.20
P rz e z , do wył. z r. 1860

po 100 z ł ....................................87—
P ożyczka z r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 71.80 
R enty  Como po 42 lir . aust. 17.50 

,p o 5 %  53—
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.
4 % % 51 —  
4%  45—

3%  —
2 % % 4 9 —  
2 % % 4 ń —  
2%  40—
1 % % 3 5 —  
5% -  —  
4 % %  —  

—
B. R C a jo w  k o r o n n y c h .
N ż isze j A ustryi . . 78 .__
W y ż. A ustry i . . _ g2,50
Sa  c b u r g ...................76___
C z e c h ....................... 77.50
M o r a w i i ...................76___
S z l ą s k a ...................87— .
S t y r y i ........................78.50
T y r o lu ........................95—

P rze* , do los. obi. 
daw . długu państ. 
z  p roc. w k ra ju

dtto. z procent, 
za  g ran icą

TS ©
,5 2  
® I

•O A. i
o

153—

151.—
75. -

80.40

87.50

72__
18.-0  
55.—
51.50
45.50 
40.25

51 —
45.50 
41 —
35.50

78.30

79—
78__
77 —  
88—
80—  
98—

64.50 
z r .  1850 — —
po 5%  — —
* 4% —
,, 3 % %  —
u 3% - —
„ 2 %% —  
„ 2% - —  

1 % % -  —  
7%  90—

tow ar.
66—
67.75 
67.25
70.50
67.75
63.75
65.50 
66 —  
65 —

90.50
Z. Stan oblig. domestykoln.

Po 3%  
n 2%% 
,, 2' / ,% 
»
* 1%%

za  100 zl. 
100 
100 
100 
100

23.50 
19.
18.50 
16.
14.50

pien. Iowar.
dtto II. cmis. po 2 0 0 zł. m .k . — ■ —.—
Kolej B u ste rh rad z lta  po

500 zł. in. k ........................—  — 690—
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k ................. 240—  25!).—
Kol. B ern . Ross. zp ie i w- 

szeństw em  po 200 zł.
mon. k o n w................................. — .— — .—

Kol. G rac.-K od. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 108.— 110.— 

A ustr. towar?,, żegl. par.
po 500 zł. m. k ...................... 4G0—  462.—

Lloyda w  T ry eśc ie  po
500 zl. in. k .....................  168—  173.—

Tow. m łyna p a r. w W ied.
po 500 z ł. w. a ................  430—  440—

Pow sz. a u slr. Tow . gaz. 
po 200 zl. w. a. . . . 265—  270—

Mosiu łań c . w Peszc ie  po 
500 zl. m. k ....................... 335. - 340-—

3 .  A k c y e .  {Z> ^

B an k u  narodow ego . . . 718—  719—  
In st. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ........................  153,40 153.69
N iż .- a u s tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł ...............................  5g7>_
B anku  anglo-austryack iego  

na 200 z łr . (20 lt. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ..................... 78.25 78.75

Półn. kol. po 1000 z ł.m .k . 1615.— 1618.— 
T ow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 192.90 193 10 
Połud. kolei pańs!., lomb. 

w en. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płatą
180 z ł................................... ;

Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł.
mon. konw ............................

Kol. K ar. L ud. po 2 0 0 zł. 
mon. konw. . . . , 

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze
(20 f. « • ) ............................

U przyw iL czesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 156—  156.50 

Połud. - półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k . . no.75 111.25 

Kolei Cisy P° 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147—  147__

Kol. P re sz b . T yrn . 1. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. ......

211—  211.50

128—  128 50

212.50 213.50

176.75 177.25

Ió sty  zastaw ne.
(za  100 ?ł.)

Banku (6 Ie t .z r . l8 5 7 p o  5%  — —  —
I 1 0 1 e t.„1 8 5 7 p o 5 % l0 5 .— — -  

do

Tow . żeg . pa r. na Dunaju 
za  100 zł. in k. . . .  

L loyda za 100 zł. . . .

6. Losy.
Inst. kred . dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow . żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. i i i . k. . . . 
Poż. T ry e . po 100 zł. m. k. 

„ n po 50 zł. m. m. 
Pożyczka m iasta Budy po

4') zł. w. a ........................
E sterhazego  po 40 zł. m .k
Salm a „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W inilisehgratz.a 20 „ „
W ald ste in a  20 „ „
K eglevicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. A reyksię- 

cia  Rudolfa . . .

pie i. Iowar.

naród, i
w m. k. jp rze zn a c zo n e

llo s . po 5%  . . .

B anku (n a  12 m. 5%  . . 
naród. ^ p rz ez n . do loso­

w ania po 5%  . . 
k red . w w. a.

94 50 94.75

89.75

70 —

80.50 81 —

w w . a. (
Gal. Tow .

po 4%  . . . . . . . .
W ęg ier. T o w ar, ziem skie 

po 5 % .................................

&. Obligncye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł.  m. k ......................
detto detto  w  sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Em is. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s tr ...........................

Tow . au str. hol. państw a
po 500 f r ............................

Kol. Lom b.-w en. po 5 0 0 fr. 114.25 
Kol. póln. po 100 zł. in. k.
Kol. półn. po 100 zl. w. a.
Kol. G logn. po 100 zł. m. k.
Uprzy w. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e ) ?a  100 zł. . , .

Polud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................

Kolej ga l. K arola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w s re b rze ) 
po 5%  za 100 zł. . . .

90 — 

70 50

98— 99—

00
 

co 1 88.50

81 — 81.50

127— 127.50
114.25 11475
94.25 94.75
9 0 — 91 —
75— 77—

93.50 84—

76.25 76.75

94.50 95.-

9 3 —  95. -
89 —

(za  śi.!ukę.)

125.25 25 75

81 .— 83 —  
l i t —  113 —  

48.50 49.5(J

23—  24 —

2 7 .— 2 8 —  
21—  22 - -
24 —  25 —  
2 3 —  24 —
17—  18.—
18—  19—
12—  13 —

11.25 11.50

Weksle.
(Na 3 m iesiące .)

Am sterdam  za 100 zł. ból 109.25 109 40
A ugsburg  za 100 zł. w . p .n . 109—  109.20
B erlin  za  100 tal. . . . — —  _  —
W rocław  za 100 tal. . . — —  —
Frankfu rt za 100 zł. w. p .n . 109—  109.20 
Genua za 100 lir . p i e m .  —.__
H am burg za 100 M. B. . . 96.50 96.50
L ipsk  za 100 tal. . . . — ___ — —
L iw urna za 100 lii. tosk. — ______ ___
Londyn za  10 ft. sz t. . . 129.10 129.65
Lugdun za  ‘00 fr. . . . — ___ ____
Medyolan za  100 lir . w l. — __ — —
M arsylia za  100 lr . . . 51.30 51 40
Paryż  za 106 fr. . . . 51.35 51.45
Prag a  za 100 zł. w. a . .
T ry es t za 100 zł. w. a. . __._____ ___
W cnecya za 100 zł. w, a . — .   ____

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł.   __
Konstantynopol za 100 p iast. tur. — 

K u r s  z ł o t a .
Dukały ces. m en................... 6 .13 l/a 6 . ID A
delto, pełnej wagi . , . 6 .13%  6.14%

K o r o n a ............................. % _____ _
201'rankówka . . . .  i . 10.32 10 34 
Rosyjski im peryał . . . . 10,65 10 70
T a la r  związkowy . . . .  J .91 %  1.92%
Srebro  ................................   127.75 128 25
K urs korony w c. k. kasach 17 zł. 4 8 5/ 10r .

O 'p Ul e!aia’ny Redaktor A • B a d y ń n k K Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


